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Wielka 

Rodoz, 9 listopada, 

Herr iot , odpowiadając w wygłos zonem 
tu przemówieniu na manifest republ ikań
ski L ig i narodów, przypomniał sytuacją, 
w jakiej znajdowała się Francja w chwi l i , 
w której kar te l lewicowy objął ster rzą
dów oraz zaznaczył, że podpisując proto
kół genewski Francja okazała, iż jest mo
carstwem zdecydowanie pokojowcm, k tó 
re powraca do swych prawdziwych t ra
dycji, jednocześnie jednak znalazła spo
sób przyjęcia ewentualnych projektów no 
wych systemów ty lko o ty le, o i le pro
jekty te zgodne będą z programem, bro-
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i ti i i s n i i i l i i f f - a i i i i ii nu oi. 
mowa Herriota o stosunkach francusko-sowieckich. 

im 

nionym przez delegację francuską. 
Uczynil iśmy olbrzymie wysi łk i , mówi ł 

Herr iot , w t ym k ierunku, aby Francja nie 
była już nigdy narażona na niebezpie
czeństwo wojny. Chcieliśmy dotrzymać 
przysięgi, złożonej naszym pełnym chwa
ły zmarłym, ale nie naraziliśmy bynaj
mniej na szwank bezpieczeństwa Francj i , 
gdyż zgrupowaliśmy dokoła niej zasób 
przyjaźni i życzliwości i okazaliśmy o l 
śnionym ludom oblicze energiczne a spo
kojne republikańskiej F ranc j i 

W dalszym ciągu Herr iot podkreśl i ł 
znaczenie zasady arbitrażu, dzięki k tóre j 
uregulowano trudne sprawy. Dalej mó

wi ł , że nie chciał nadal zapominać o na
rodzie rosyjskim. Odnaleźliśmy, mówi ł 
Herr iot , b. sojuszników, z k tórymi bez 
względu nato, jakie będą miel i rządy, pra 
gniemy jedynie pracować z całkowitą 
szczerością nad sprawą pokoju narodów, 
Oświadczamy, że chcemy nawiązać z na
rodem niemieckim stosunki, mające przy
czynić się do rozwoju dzieła cywilizacji. 
Ogłosiliśmy pokój narodów, jeżeli to ma 
być naszą zbrodnią, bierzemy za nią od
powiedzialność. 

Następnie przechodząc do kwestj i we
wnętrznych, Herr iot oświadczył, że jeżeli 
rząd podejmuje walkę przeciwko fanaty

kom, to nie uczynił tego bynajmniej w t y m 
celu, ażeby dokonać zamachu na przeko
nania w dziedzinie wiary, k tóre szanuje, 
ani też dla dania sposobności zagranicy 
do prowadzenia kampanj i autirepublikań-
skiej. Herr iot położył nacisk na bez
względną konieczność zapewnienia prze
dewszystkiem równowagi budżetowej i 
pokazania zagranicy, na jak i wysi łek mo
że się zdobyć Francja dla ochrony i o-
szczędności swojej waluty. 

W toku przemówienia Herr iot k ry ty * 
kowa ł żywo stanowisko opozycji, zwłasz
cza Mil leranda. 

ferment i M I koleiaui 
Dziś odbędzie się wiec kolejarzy i urzędników, na 

którym zapadną decydujące uchwały. 

i l l i i ue r i . 

Barl in, 9 listopada. 
Agencja Wschodnia 

Sytuacja w Niemczech staje się co 
taz bardziej poważną. 

Oprócz fermentu jaki od dłuższego 
fuż czasu istnieje wśród kolejarzy, roz
począł się ostatnio w kołach urzędni
czych ruch, mający na celu wystawienia 
szerokich i bezwzględnych żądań na tle 
ekonomicznym,. 

Urzędnicy występują tem pewniej, że 
oczekują słabego oporu ze strony rządu 
ze względu na zbliżające się wybory. 

W poniedziałek odbędzie się wie lk i 
Wiec urzędniczy, na k tórym wygłoszą 

przemówienia przedstwiciele wszystkich 
działających w Niemczech stronnictw. 

Związki zawodowe kolejarzy zamie
rzają zsolidaryzować się ze związkami 
urzędniczymi i wspólnie z niemi wysu
nąć zdecydowanie ostre żądania. 

Prasa milczy o szóstej rocznicy PROKLAMOWANIA REPUBLIKI NIEMIECKIEJ. 
Berl in. 9 listopada. 

Dał się dziś tu spostrzec charaktery
styczny objaw, mianowicie większość 
dzienników nie umieściła żadnej wzmian 
k i o szóstej rocznicy proklamowania repu 
bl ik i niemieckiej. 

„Vorwaer ts " zamieszcza ar tyku ł wstęp 
ny p. t. „Niech żyje Republ ika",w k tórym 
"dawadnia, że rewoulcja z 6 listopada 
1918 roku była fałszywie uważana za re
wolucję socjalną, gdy w rzeczywistości 
eyła ty lko obaleniem dawnego porządku, 
zaś właściwa przemiana stosunków spo
łecznych nastąpi dopiero w drodze dłu
gotrwałej ewolucji 

dwie wielkie zdobycze: — ośmiogodzin
ny dzień pracy i przedstawicielstwo ro
botników w radach fabrycznych. 

Niektóre z dzienników prawicow > ch 
ograniczają się do umieszczenia krótk ie j , 
suchej notatk i . 

R Z Ą D N IEMIECKI D O M A G A SIĘ W Y 
PUSZCZENIA N A WOLNOŚĆ GEN. 

MATUSIUSA. 
Pary, 9 listopada. 

Według doniesień dzienników, radca 
ambasady niemieckiej oświadczył w cza
sie swojej w izy ty na Quai de Órsay, że 
rząd niemiecki domagać się będzie wy
puszczenia na wolność gen. Matusiusa, 
którego aresztowanie uważa za nieprawi
dłowe. W imieniu Quai d'Orsay odpowie
dziano mu, że gen. Matusius został aresz
towany na zasadzie prawidłowej sankcji, 
gdyż sojusznicy zastrzegli sobie formalne 
prawo ścigania winnych grabieży, doko
nanych w czasie wojny nawet w stosun
ku do tych osób, które nie figurują na l i 
ście winowajców wojny. 

USTANOWIENIE GRANICY MIĘDZY 
K Ł A J P E D Ą A N I E M C A M I . 

Agencja Wschodnia. 

Berl in, 9 listopada. 
Podkomisja niemiecko - l i tewska dla 

rozgraniczenia obszarów między Kłajpe
dą a Niemcami udaje się w dniu 10 bm. 
do Eidtkunen, aby przejść pieszo całą 
granicę i ustalić rzeczywiste warunki roz 
graniczeniowe. 

Bezpośrednio potem nastąpi przerwa 
w pracach delimitacyjnych, gdyż komis j i 
l i tewska udaje się do Kowna, aby uzy
skać zatwierdzenie prac d p t y ć h c z M O Socjalna demokracja — zdaniem dz ień , . 

t i k a - zdołała dzięki rewolucj i uzyskać! wych przez rząd kowieńsk 
X X 

Co mówi organ chadecki o rozbiciu 
narodowej demokracji? 

Ch. D. i grupa Dubanowicza są tylko ogonkiem endecji 
, , I Ot/N..."--

Bydgoszcz, 9 listopada. 
,Organ chrześcijańskiej demokracji 

" s ienn ik Bydgoski zamieszcza sensacyj
ny ar tykuł wstępny p. t. „Chrześcijańska 
Demokracja a Związek ludowo - naro
dowy". 

" W artykule tym po wyjaśnieniu, iż 
Jojusz wyborczy zawarty przed dwoma 
' a t y pomiędzy ZLN. a Ch. D. i rozbita 
ozoś grupa Dubanowicza, wywoła ł war
a n i e , jakoby dwie ostatnie wymienione 
Partje wyrzekły się swej samodzielności 
* były ty lko ogonkiem narodowej demo
kracji. Wrażenie to jest zupełnie fałszy
wa. A r t v W 

Pierwsze kroki rządu Baldwina 
Otwarcie parlamentu nastąpi 2 grudnia. 

Londyn, 9 listopada 
„Sunday Times" donosi, że pierwsze 

posiedzenie nowego gabinetu odbędzie 
się w najbliższą środę. 

O T W A R C I E P A R L A M E N T U . 
Polaka Agencja Telegraficzna 

Londyn, 9 listopada.. 
Prasa podaje datę 2 grudnia jako pra

wdopodobny termin otwarcia parlamentu 

KSIĘŻNICZKA A T H E L L — M I N I 
STREM OŚWIATY. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 9 l istopada. 
Według doniesień ,,Observer" księż

niczka Athel l otrzyma w nowy gabinecie 
tekę ministra oświaty. 

ANGIELSKI MINISTER R O L N I C T W A 
O POLITYCE NOWEGO R Z Ą D U . 

Pol«ka Agcncfn Tc legra fWn* 

Londyn, 9 listopada. 
, Minister rolnictwa w nowym gabine

cie Baldwina Wood oświadczył w wy
wiadzie z korespondentem „L 'Aven i r " , 
że z punktu widzenia po l i tyk i zagranicz
nej rząd angielski będzie się starał o u-
trwalenie pokoju przy pomocy nov-c^o 
ugrupowania, a mianowicie Francji, A n -
glji, Stanów Zjednocronych i dominjów. 

B A L D W I N W R A C A DO LONDYNU. 
Londyn, 9 listopada. 

Premjer Baldwin, k tóry znajduje si** 
obecnie w Cheęuers, powróci jutro do 
Londynu, gdzie będzie przewodniczyć 
wieczorem na bankiecie, wydanym na 
cześć nowego lordmera Londynu, przy
czem wygłosi ważne -przemówienie, w 
k t Ó T e m przedstawi podstawy zwycie?twci 
konserwatystów. Możl iwem jest, że wv-
głosi również przemówienie Chamberhvi 

NARUSZENIE K O N W E N C J I W A 
SZYNGTOŃSKIEJ. 

*.gcncin Wichodnia. 

Londyn 9 listopada. 
W Japonji zwrócono powszechną u-

wagę na kwestią- bazy f lotowej w Singa-
poore, której budowa zostanie podjęta 
prawdopodobnie po ostatecznem ukon
stytuowaniu się nowego gabinetu angiel? 
skiego. 

Japonja wychodzi z założenia, że bu
dowa tej bazy operacyjnej przssuni* 
punkt ciężkości na Oceanie Spokojnym, 
a w tym wypadku musiałaby Japonja po
czynić znaczne zastrzeżenia co do spo
sobu wykonania konwinc j i waszyngtoń
skiej. 

Dzienniki japońskie są nawet zdania, 
że budowa portu wojennego w Singapoo-
re byłaby naruszeniem postanowień kon
wencji waszyngtońskiej. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 

stoworzony został jc.Iynie na czas wy
borów, a celem jego było takie pokiero
wanie wyborami, ażeby sejm zdolny by ł 
stworzyć większość polskaą, na której 
mógłby się oprzeć rząd .Jak i był rezultat 
mówi autor ar tykułu wiemy. W konsek
wencji musiano powrócić do systemu rzą 
dów pozaparlamentarnych i powierzyć 
utworzenie rządu premjerowi Grabskie
mu, 

Chrześcijańska demokracja nie może 
pragnąć obalenia tego rządu, pók i nie
ma możności stworzenia nowego i lep
szego, opartego na większości. Rozumie-
; - " k l u u 1 1 " n 

* * • ArtYkul 6 1 1 . 1 . 6
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 * u P e ł n . l e W s z y . ' j ą c to klub poselski Ch. D. stanął w u 
« v * m stwierdza, łż związek ten biegłym tv2odniu D O s t r o n i a rządu. 

ZJAZD Z W I Ą Z K Ó W POWSTAŃCZYCH 
W K A T O W I C A C H . 

Agencja Wschodnia. 

Katowice, 9 listopaad. 
Dziś odbył się w Katowicach walny 

zjazd delegatów związków powstańczych 
na k tóry przybyło dwustu delegatów po
wiatowych. 

Po wysłaniu depeszy powitalnej do pre 
zydenta Rzeczypospolitej, oraz po wstęp 
nych przemówieniach, przystąpiono do 
obrad. 

• 
Sprawozdanie z działalności składał 

przewodniczący, p. Grzesik. Naslępnic 
komisje kontrolne składały swoje sprawo 
zdania, przyczem uznały one działalność 
zarządu głównego za pożyteczną dla 
związków powstańczych i społeczeń
stwa. 

Zebranie m. in. wyrazi ło jednomyślnie 
oburzenie z powodu oszczerstw, rzuca
nych na osobą prezesa zarządu głównego 

Następnie przystąpiono do wyborów 
przyczem na dwustu głosujących 171 gło
sów padło na Grzesika, wobec czego po
zostaje on nadal na dotychczasowem sta 
n n w i l ku* 

SENATOR SMÓLSKI K A N D Y D A T E M 
NA MINISTRA PRACY. 

Warszawa, 9 listopada. 
Jak donosi „ N . Kur. Codz." w kołach 

politycznych obiega pogłoska, że na sta
nowisko ministra pracy wysuwana jest 
kandydatura senatora Smólskiego z Ch. 
D. Pan Smólski piiastował tekę w gabi
necie Witosa. 

U M O W Y Z CZECHAMI . 
Warsz. kor. „Republ ik i " telefonuje: 
W najbliższym czasie wyjeżdża d?» 

Pragi poseł czesko-słowacki w Warsza
wie p. Flieder w sprawie podpisania 18 
umów między Polską i Czechosłowacją. 

ROZWÓJ RUCHU SEKCIARSKIEGO. 
Warszawa, 9 listopada. 

W ostatnich dniach władze państwo
we zwróci ły szczególną uwagę na nie
zwykły rozwój w Warszawie ruchu sek-
ćiarskiego, a zwłaszcza sekcji baptystów 
Baptyści zawiązują coraz to nowe zbo
ry, ostatnio zbór na Pradze i stąd roz
taczają szeroką działalność. 



htr. 2. 
„ R E P U B L I K A". 

n W ^Brt* ̂ SS w* 4Mb dumie i ttiepsKich szosach. 
Gdy w kuluarach sejmowych głośnej 

klaśnięcła dłoni ściągały 1 przykuwały] 
uwagę, mocno zainteresowanych widzów 
— g d y niefortunny felietonista musiał 
policzkami swemi odpowiadać ża nic-
powściągllwości, świat polityczny i opłn-
|a publiczna niewątpliwie nie zdawały "So 
bie sprawy — iż w tej scenie metylko 
dramatycznej ile krotof i lnej rozgrywa się 
właściwy epilog konającego zwolna... ro
mantyzmu polskiego. 

Lewicowość polska miała zawsze 
dziwną słabość do wieśnisczó-ryceraklch 
ideałów, — cóż dziwnego iz wieśniae/y 
poseł „Wyzwolenia" uważał się za po 
wołanego do wskrzeszenia nieco }ul 
przebrzmiałego na szerokim świecie ol-y 
czajów: za pomocą „sądu Bożego" ' p i 
IrzygnąĆ, kto ma słuszność., w polemice 
oubllcystycznej. 

Jasnem jest, iż gdyby poscl Miedziń-
c-ki celnym strzałem lub fco pfzykrżej 
sze!) śmiałym pchnieciffm, błyszczące 
,,w promieniach wschodzącego słońca", 
szpady — przeciął piękne ,pasmo życia 
posła Rabskiego partja .WyzwolenU" wy 
kąsałaby wobec świata i Bój*'? s-wn ing 
niecą niewinność oczyszcllaby Się na 
wieki z haniebnych ją zarzutów krkieto 
wania.., bolszewizmu! 

Lecz, ż e poseł Rabski odmówił udzie 
lenia łego rodzaju „satysfakcji' rycer 
skim wieśniakom (czy wieśnls^zym ryce 
rzom') — oczywistością stało się i ł nie 
posiada czystego serca, — i że tylko 
głośno wymierzone policzki w połączę 
niu ze stekiem wyzwisk w stylu średnio 
wiecznym mogą uratować honor i duszę 
naszych radykałów wiejskich,., 

By c a ł y ten incydent do końca wc 
właściwym mu średniowiecznym stylu 
b y ł utrzymany 1 wytrzymany — tenże 
poseł Micdzióski zadał kolegium mar-
B i a ł k o w s k i e m u kilka pytnri, które swą 
zawiłą strukturą 1 stylem rycerskim e/a-
* y słodkiej scholastyki mocną przypomi
n a j . . A wleci 1) „ c z y zajście jego i pos 
łem Wł. Rabskim miało charakter napaś
ci, nie nadającej się do traktowania n a 
dfodze honorowej; 2) c z y postępowanie 
jego w sprawie z p. W«l, Rabskim U c h y 

biło fasadom postępowania honorowe 
««•>" 

Obawiamy się poważnie, i ł wieW 
szanowny p, marszałek dla właściwego 
rozwiązania powyższych pytań sięgnąć 
hędrie musiał do kodeksów i dzieł pisa
nych w stare, zdobne skóry, — do dziel 

słowem, tak przyprószonych pyłem cjsa-
su — ii znajdzie się W nich też odpo« 
w ied i N A fiierrinlcj k łopot l iwe pytanie: 

„ I le djablów lub aniołóv; znajduje się 
na końcu cieniutkiej szpilki?'! 

Na samej sa'i posiedzeń sejmowych, 
ptPińfl dyskusji nsd expose p. Grab
skiego] zaszedj inny incydent, niemniej 
znamienny, a przecież różnie chw-.t ib-
nic 0 tradycjach dumy rycerskiej w ko
lach miarodajnych świadczący. 

P. poseł Witos, niewątpl iwie także 
wieśniak, przecie nieco mniej rycersko a 
więcej „ roal r r ja ln le" nastrojony, k ry t y 
fc'dWal ten ustęp przemówienia p. Grab 
'knago, w którym premier twierdził, I* 
ru rzM ląMęc łe potyczk i zagranicznych, 
b r łobv „dumą dla Polski".. . 

P. Witos, rtiocno Ktrrfskftf iy 0 dobro
byt reprerenłowrir iyrh przez nfcfłft za-
BRjlnit j l fyCh chłopów nieco kwe<-tfono 
wał Wertość tej „dumy" w porównaniu z 
warto'*!*.... taniego kredytu 

P Witos został ostro skarcony za ten 
brak r y c c '-ofcł wieśniaczej, zarówno 
przez samego premjera jak i przez sekun 
dujących temu ostalniemu, posłów z... le
wicy! akt ten jednakże nader smutnie 
świadczy, Iż wzfosl zamożności w na
szych wieśniaków nie wpływa korzystnie 
na zachowanie dawnych tradycji rycer
skich natomiast nader Wyraźnie budzi 
w nich niepohamowaną niechęć do pła* 
conia wogóle, podalków zaś w szczegól
ności! 

Na tak wznioj lym a pięknym tle— 
szlachetnej duszy i nieustraszonej R Y C E R 

skości przychodzi nam rzucić uwag k i l 
ku o rzeczach dużo mniej podniosłych, 
tem niemniej jedrtnkże w obecnej porze 
jesiennej bardzo aktualnych.., 

Otóż mimo wszystkie Ideały wieśnia
cze — wieś polska, ze zbliżeniem się L I 
S Z C Z Ó W 1 niepogod jesiennych, staje <lr 
wprost nieznośną! 

Przyczyną tego — nietyle polityką \ 
finanse, ile mocno opieszała i niedbała 
administracja dróg i mostów: niemoż
ność przenoszenia się ludzi i dóbr c. 
nomicznych bez ugrzęźnięcia w,., bło-
cie. 

Wiosną każdego roku — „podwod/N 
niemniej liczne, niż podatki, wielkie ku
py kamienia tłuczonego po obydwu stro
nach dróg, — ludzie spędzani do kopania 
rm ów by wodi równomiernie odpływa* 
ła. 

Jesienią kamienie leżą jak legały —* 
a rowy wykopane, bez spadku dla wód, 
przyczyniają się znakomicie do tworze
nia „jezior" w których toną ludzie ; zwie 
rzęta, jeśli przedtym nie połamali sobie 
nóg i liczne diury i wyboje... 

Tak wygląda szara, polska rz»c ' , -
slość, — gdy w sejmie debatuie się o „da 
mir narodowej", a reprezentanci ludu 
wdezą z rewolwerem w ręku o t-vS] „ho 
nor rycerskl"l.„ R-N. 

Bony sKarbowe, czy pożyczha w Banku PolsRim. 
Potrzeba I brak kredytu jest (edną z 

tych potrzeb j braków, których nawet p. 
premjer Grabski nie m'oże negować przy 
ćalym swoim optymizmie, Jak wiadomo 
i )ego własnych euncjaeji, jest on „za 
dumny", ażeby „błagać" zagranicę o wię
kszą pożyczkę, któraby zaradziła naszym 
brakom kredytowym. 

Wobec tej swojej dumy chce on wszy 
stko wyciągnąć z naszego rynku Wewnę
trznego, a ponieważ rynek ten jest wy
czerpany i nauczony grozkicm doświad
czeniem ostrożności wobec pożyczek pań 
stwowyćh, — więc nasz minister skarbu 
ucieka się do- pomysłowych, choć, dość 
prymitywnych metod w tym kierunku. 

Takim pomysłowym a prymitywnym 
sposobem pożyczkowym jest najnowsza 
pożyczka Wewnętrzna ministerstwa skar
bu, wypuszczona W formie 8 proc.-owych 
bonów skarbowych, na sumę narazić 15 
miljohów złotych, l dopusżczalńeml dal 
szeml emisjami do sumy 75 miljonów, 

Nie mogło być ani na chwilę przed 
lem mowy, aby bony te mogły się nor 
malńie ulokować na fynku, ponieważ go 
tówki u nas teraz nikt nie lokuje choć
by „krótkoterminowo" na 8 proc. rocz
nie. Wobec tego p. minister skarbu me
todą, zresztą, nieskomplikowaną wymy 

śllł sposób ulokowania tej pożyczki w 
Banku polskim, bez otrzymania na to 
pozwolenia od sejmu i bez formalnego 
obciążenia swojej własnej hipoteki. 

Sposób ten wygląda tak, że bony skar 
bowe na całą sumę 15 miljonów złotych 
zrealizowało kilka banków, która )e na
tychmiast — zlombardowały w Banku pol 
skim do wysokości całe} kwoty nominal
nej. Na operacji te) banki „straciły" 150 
tysięcy złotych, ponieważ bony skarbo 
we są 8 procentowe, a lombard koszlo 
wal 9 procent. Oozywiście, ie etralę tą 
banki odbiją sobie nader łatwo przy pler 
wszej sposobności, której im nie zabrak 
nie wobec tego, że ciągle zdarzają się 
różne interesa państwowe, przy których 
0 zarobek nie trudno i że ostatecznie 
wszystkie one przy obecnym braku włas 
nej gotówki znrjdują się w stosunku sta 
lej niemal Zależności od Banku polskiego 
1 od Banku gospodarstwa krajowego. 

Nie chodzi tu więc wcale o interes 
owych banków, które objęły realizację 
bonów skarbowych, ani o ich ,,pokrzyw 
dzenle' —• lecz o to, że w ten sposób 
ministerstwu skarbu „udało się" zacią
gnąć drogą pośrednią pożyczkę w Ban 
ku polskim, czego mu bez formalnej u 
chwały sejmowej robić nie wolno, 

Byłaby to może sprawa niewielka. 
gdyby na tem był już koniec. Jednakże 
może to być także dopiero początek. 
Jak wiadomo, pomysł wypuszczenia 8-
procentowych bonów skarbowych do wy 
sokości 75 mil)onów złotych zrodził się 
tedy, gdy budżet nasz już po pierwszem 
półroczu wykazał przeszło 50 miljonów 
przewidywanego deficytu w stosunku do 
preliminarza — wskutek wzrostu droży
zny — a temsamem wzrostu wydatków 
rzeczowych skarbu, Jakkolwiek zatem 
nieformalnie, to jednak faktycznie oWe 
bony skarbowe przeznaczone zostały na 
ewentualne pokrycie tego deficytu, Nl< 
byłoby w tem nic złego, gdyby bony ikai 
bowe znalazły normalną lokatę na rynku 
to jest gdyby zakupy ićh czyniły szer
sze sfery pubifczności, jako formę król/ 
kotermlnowej lokaty Oszczędnościowe!. 
Gdy jednak tak się nie stało, gdy emisja 
bonów skarbowych przyjęła, w sposób 
powyżej prze* nas opisany, formę po
średniej pożyczki ministerstwa skarbu w 
Banku polskim, — statutem Banku nie 
przewidzianej, to powstaje staąd niebez
pieczeństwo, na które poważnie myślące 
sfery finansowe i gospodarcze muszą 
zwrócić uwagę 

Q U L A 

V SZUM-LJEW. 

Groteska. 
Tamara Połońska, żona Grzegorza Po 

fońskiego była bardzo nieszczęśliwa; jeyj 
mąż był o nią ogromnie zazdrosny, prze
śladował ją na każdym kroku, ciągle po
wstawały na tem tle kłótnie między mał
żonkami i przykre soehy małżeńskie. 

— Proszę clę!... — błagała swego mę
ża. —- Przestań M N I E męczyć!... Nie da
łam cl przecież nigdy najmniejszego po 
"vodu do zazdrościli.. 

Ale przecież ludzie zazdrośni opierają 
swe podejrzenia nawet na podstawie przy 
mtscczeńi powody są dla nich zbyteczne! 

Grzegorz Połoński dzięki ntepoenoH-
tej fantazji stwarzał sztuczne powody i 
z tej racji czynił swej żonł* niesłuszne 
wymówki. 

Dlatego pani Tamara bardzo się ueie 
Jfcyła, gdy mąż, który był zawsze zajęty, 
pozwolił jej samej wyjechać na kilk^a 1 

do siostry, mieszkającej w P**yżu/w 
Tamara pożegnała się czule r. mężem, 

przyrzekła mu solennie wierność fńał**ń 
ską i pojechała na dworzec. 

Podróż do Paryża odbyła się bez prz\ 
*fód. 

SioSra zdziwiła się niezmiernie. 
— Jakżeż -•— pytała •— Grzegorz pO-

<wolfł C I samej przyjechać do Paryża?... 
- Tak mu lię poddbalol... Skorzysta

łam z jego dobrej Wolł i pfkyjeohałam-.,. 
— odrzekła Tamara. — Nie mogę już dłu
żej z nim Y T g i r z y m a ć i Mogę nareszcie od

począć u ciebie przez k i lka dni!.... Ten 
człowiek mnie zamęczy swą zazdrością!.. 

My l i ła się jednak... O odpoczynku nie 
mogła nawet marsyć. 

W domu ,gdzie mieszkała siostra, na 
parterze zajmował jeder. nokój pewien 
nauczyciel gimnazjalny, k tóry uważał i& 
swój Ś W I A T Y obowiązek zaopiekować się 
piękną niewiastą... 

Zaloty nauczyciela bawi ły Tamarę.... 
Żartowała Sobie l niego, kpi ła z jego ły
siny i zupełnie mimowoli stała się naj/.a-
ciętszym wrogtero pokojówki Basi, która 
Czuła pewten sentyment do pedagoga. 

Basia nienawidziła jej, czekała z nie 
Cierpliwością dnia, gdy iel konkurentka 
zapakuje wariatki t Wyjedzie. 

Po otrzymaniu dziesięciu l istów Od 
męża, Tamara postanowiła Wrócić do do 
mu, nauczyciel jednak prosił ją ze Izani 
w otzach, aby zlitowała się nad nim I zo
stała je.«zcze przez k i lka dni u siostry. 

Tego Basi serce nie mogło już prze
trzymać... 

Zrozpaczona pokojówka postanowiła 
się zemścić na „pięknej pani" i oto — 
pewnego dnia — nadarzyła się okazja... 

«— lif.siul ~* krzyknęła Tamara. 
Spakuj mi moje rzeczy do walak i ! . . . 

— Dobrze, proszę pani... 

Baala, uśmiechając »ię złośliwie, po
częła pakować rzeczy do walizek... 

Ale W t a ż Z s u k h i a m ł z a p a k o w a ł a s ta 
r e s p o d n i e h a u c ż y c i e k , k a m i z e l k ę i ska r» 
p i t k i . . . w 

Grzegorz oczekiwał na dWofću, Przy 

tulił ją mocno do siebie 1 długo całował 
ją w usta. 

—Droga moja,., kochana... — szeptał 
uszczęśliwiony Grzegorz. — Tak bardzo 
tęskh !łcm za tobą... Jakże cl czas prze
szedł?... Flirtowałaś?... A może... Po
wiedz, jak to było?.., 

Tamara opowiedziała mu historję z na 
uczyelelem, śmiała się z jego afektów, o-
pisała jego komiczny wygląd..., 

— 1 nie zdradziła* mnie ani razu?...— 
ndigował ją zazdrosny mąż. 

Roześmiała się głośno,.. 
W domu Grzcr>orz zabrał się do roz

pakowania walizek. 
Tamara położyła się na kanapce i 

przymknęła oczy.... Była zmęczona pod
różą... 

Nagle zbudził ją z drzemki krzyk męża: 
— A to co?!... Co to jestl?... Skąd?! 

— w ręku trzymał spednie nauczyciela. 
Tamara zdziwionym w z r o k i Mn Oglą

d a ł a spodnie . 
— Patrz!... Kamizelka jeszcze!... I skar 

pctkl!... Może t i Tm razem *eż nie mam po
wodów do zazdrości, co?... Cóż to ma 
znaczyć?!... 

Grzegorz gniótł w r ę k u hieszcżęśliwą 
cZęść garderoby męskiej i wrzeszczał nie
przytomny: 

— Natychmiast masz mi wszystko 
wyznać!... Słyszysz?!... Czyje to są spod 
nie!... Odpowiadaj!,,. 

«— Nie wiem... Nie... rozumiem... 
— Aha!... Więc — t a j e m n i c a ? ! Do 

breel... Ze mną n i e m a ż a r l o W l . . . Sły 
S Ź V F Z ? l 

TaiUara milczała i zastanawiała się 

nad tem, skąd się wzięły w Jej wallic* 
spodnie?... 

Czyżby oedagog paryski zdobył się na 
taki k a w a ł ? . . . 

Uciekła do awego pokoju i napisała 
list. 

Po trzech dniach, gdy Grzegorz wrócił 
d o domu 1 znowu począł męczyć żonę, by 
przyznała się do wszystkiego do POKOJU 
weszła. służąca, meldtt|ąc, że jakiś pal 
chce się z panią koniecznie żobaesyć. 

~ Przyjechał prawdopodobnie ten 
nauczyciel, o którvm cl mówiłam.... Bądź 
łaskaw ślę dowiedzieć ód niego, W jaki 
sposób jege spodnie dostały się do m«| 
walizki... — rzekła Tamara do męża. 

Gdy nauczyciel W s z e d ł do nokoju I 
przywitał się czule t Tamarą, Grzegorf 
podsuna.ł mu p o d nos s o o d n i e , kamizelkę 
i skarpetki, 1 zaflytał groźnie: 

To są pańskie r z e c z y , prawda?.»» 
Może ml nan wyjaśni w jaki sposób pań* 
ska garderoba dostała s ię do walizki mef 
żony?.... 

Nauczyciel, spodziewając się zunełm'* 
innego przyjęcia," gdyż W czasie podróży 
marzył tylko o swej miłości i srldrłł, * • 
list Tamary, b y ł zanroszeniem miłosnern, 
patrzał ze zdziwieniem na spodnie i ser* 
ce przestało mu bić,,, 

— Gada! pan, bo... 
-»— J a . . . ja.,, ja... ja... fa., 
To có ślę potem stało, było strftSf.NI»i 
Grzegorz cisnął nauczycielowi spoo* 

n i e , kamizelkę 1 skarpetki W tWai-a I «rzu« 
ci ł go ze S c h o d ó w . 

Tamara nie modła, powstrzymać1 t'% 
od śmiechu... Tłum. Łoft 
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Brukowanie ulicy Piotrkowskiej. W 
związku z robotami brukarsklemi, prowa
dzonymi przy zbiegu lic Piotrkowskiej, 
^elonej i Narutowicza dowiadujemy się, 
* e kostka granitowa ułożona będzie jesz
cze 3—4 metry poza zwrotnice tramwa
jowe, wskutek czego trzeba były usunąć 
około 50 m. kw. bruku drewnianego. — 
K°stka z tego bruku, jako niezniszc/.ona, 
U zyta będzie w innem miejscu. 

Prace, o których mowa, ukończone 
M ą w ciągu najbliższych dni. 

Podatek miejski od psów, Magistrat 
Postanowił wystąpić do rady miejskiej 
z wnioskiem o podniesienia na r, 1923 sta-

miejskiego podatku od psów. 
W myśl wniosku stawki te maja wy-

Jjosić: a) od psa pojedynczego zwykłego 
?5 *Ł, od każdego psa następnego zwy-
*' ego lub pokojowego 40 zł.„ c) od poje
dynczego psa myśliwskiego 40 zł„ d) od 
każdego następnego psa myśliwskiego 
6 0 złotych. 

Według obliczeń wydziału podatkowe 
6°< przypuszczalny dochód miasta z po-
^Yższego źródła wyniesie w r. 1924 ok. 
l°0.000 złotych. 

Ze stowarzyszenia techników, Oneg-
' a i wieczorem odbyło ile} nadzwyczajne 
yalne zebranie stowarzyszenia techni
ków. 

Z powodu braku wymaganego quo-
rtira nie dysputowano nad ustawą. 

Mianowano prezesa E , Wagnera, pre 
**sem honorowym stowarzyszenia tech-
nJków, a pozatem odkonano wyborów 
Uzupełniających do zarządu. b. 

RroniKapolicyjna. 

T Y W E N I E M O W L Ę W D O L E K L O -
A C Z N Y M . 

Bersohn Waldman, będąc NA podwór 
**U domu przy ul. Piramowicza 5, zau 
*ażyl podejrzaną kobietę* która z IA> 
k ą t k i e m w ręku kręciła tlą w bramie. 

W pewnej chwili kobieta weszła do 
J^ępu .poczem spiesznie wybiegła na u-
l i c » . lecz Waldman nie pozwolił jej uciec, 
Poczuwając coś złego. 

Po przeszukaniu ustępu Waldman ZA 
pważył w dole kloacznym zwiniętą pacz
K A 
, Przy pomocy sąsiadów paczkę wydo 
"yto i okazało się, że zawierała ona nie 
•towlę płci żeńskiej. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu nie 
^owlęclu pierwszej pomocy odwiózł je 
<*o żłobka, a wyrodną matka, Heleną Bo
i s k a Marysińska 11), zajęła się policja 

N A P A D . 

N A ulicy Cegielnlancl przed domem 
TF« 128 Antoni | Barjan Karezewacy ro
gali napadnięci i poranieni nożami przez 
Tomasza Antoniego, zam, przy ul, Za 
jajnikowej. 

Śledztwo prowadzi zawiadomiona o 
s p a d k u policja. 

M I E S I Ą C A R E S Z T U Z A K R A D Z I E Ż . 

W sierpniu br. Gustaw Jańez spotka. 
?'*. ze znajomymi 6 w y m ł w Al . Kościuszki 
1 zaprosił ich do swego mieszkania, gdzie 
' l r z a d 7 o n o składkową libację. 

Ody Jańez na kilka minut opuścił mle 
8 * ka n ( e gnidę j e g 0 skradli mu ubranie 
* bieliznę, pozostawiając wzatttlan swoje 
'tarę ubrania. 

Uśledztwo wykazało, że kradzieży do 
>ał Juljusz Erentrant, który został ska 

zany przez sąd na miesiąc aresztu. 

Do decydujących zawodów o mi
strzostwo klasy A przystopuje Ł.K.S. bez 
Kotwalczyka, którego zastępował Go-

awski. Turyści w komplecie, 
Przebieg gty prowadzony w ostrym 

tempie przez cały czas był bardzo zajmu
jący. 

Obie drużyny grały sprawnie zwłasz
cza gospodarze, których napad zgrany do
skonale z tyłami przeprowadzał chwila
mi b. niebezpieczne ataki. 

W ataku jedynie Fejer niezadowolnił; 
zbyt długo przetrzymywał piłkę. Ałaszew 
ski z Durką najlepsi w linji. 

U Turystów lewa strona — Fiszer, 
przypomniał nam dawną swoją grę, Her-
mans dzielnie mu sekundował. 

28 p, S, K . — H A K O A H 4:1 (0:1). 
P O sromotnej klęsce z Ł . K . S . wojsko

wi przystępują do zawodów z benjamin-
kiem B klasy. 

Gra prowadzona w szybkim tempie 
należała DO zajmujących. Drużyna Hako-
ahu grała z rezerwą i NIE mogła wytrzy
mać tempa gry. 

Bramki zyskują Walkowski 2, jedna 
z rzutu karnego i samobójcza. 

Jedynego goala dla Hakoahu zyskuje 
Segił. 

Sędziował p. Andrzejak. 
Szczegółowe sprawozdanie z powyż

szych zawodów w jutrzejszym numerze 
.Republiki". 

Ż A N D A R M E R I A - K . S . P O L , P A Ń 
S T W O W E J 9i0. 

Zawody powyższych drużyn były nie
ciekawe, bowiem Żandarmcrja, górująca 

BUW1E 
P O Ń C Z O C H Y 

KUPUJE TYLKO 
mag WANDA obuwia 

N A J W I Ę K S Z Y W Y B Ó R . 

W ł ^ P O M O V C . 

Ł. K. S. zdobył mistrzostwo klasy A. 
Ł. K. S. — Turyści 3:2 (1:1). 

W linji pomocy na wysokości zadania 
stał Frydman I I , który w walkach poje
dynczych z Śledziem stale wychodził zwy 
cięsko. 

Na minus pomocy, zwłaszcza lewej, za 
pisać należy grę zbyt dełenzywną. 

Pierwszą bramkę zyskuje Lange weku 
lek kombinacji ze Śledziem, 

Po upływie dwóch minut Fiszer lek
kim strzałem wyrównuje wynik. 

Do przerwy 1:1. 
Po zmianie gra nadal otwarta. 
Dalsze bramki zyskują Ałaszewski 

i Durka dla Ł.K.S.-u, Fiszer dla Tury
stów. 

Sędziował p. Lusrtgarten. 

Zawody towarzyskie. 
nad przeciwnikiem pod każdym wzglę 
dem, grała jakby z musu. 

K. S. Pol. Państ. chwilami przypusz
czał ataki, jednak gracze poważnie nie 
mogli zagrozić bramce przeciwnika. 

Sędzia wyznaczony na zawody się 
nie stawił. 

Sędziował p. CZAPIŃSKI z K.S. Żan-
darmerjl za zgodą obu drużyn, 

POZNAŃ - WARSZAWA 2:0 
Agencja Wschodni 

Warszawa, 9 listopada. 
W dniu dzisiejszym rozegrany został 

mecz piłki nożnej między reprezentacją 
Poznania i Warszawy. 

Rozstrzygnięcie wypadło na korzyść 
Poznania, w stosunku 2:0 (2:0). 

Prawo i życie 
-:o:-

Zaczął od kozy, którą skradł i wpakował do worka, 
a skończył w kozie, do której go wpakowano na rok 

Dnia 1S marca rb, posetrunkowy p. 
p, Adam Janiak zauważył na ulicy Alek 
sandrowskiej jakiegoś podejrzanego o-

sobnika, niosącego worek. 
Na widok policjanta osobnik ów rzu-

elł worek i począł uciekać. 
Posterunkowy otworzył worek i zna

lazł w nim zarżniętą kozę. 
Po pewnym czasie zwracając z ob

chodu Janiak spotkał znów owego osob
nika I natychmiast go aresztował. Jak 
się okazało był to znany policji zawo
dowy złodziej Bolesław Henrykowikł. 

W komisarjacie Henrykowski zeznał 
że kozę skradł razem ze Stanisławem 
Izydorczykiem w jednym z domów przy 
ulicy Brzezińskiej. 

SKrzynKa do listów. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
W związku z umieszczoną we wczo

rajszym numerze „Republiki" notatką 
p.t. „Redukcja w fabryce Szloserow-
skiej, wyjaśniam, iż firma moja jest abso
lutnie niezależna od zakładów Szloserow 
ikich, a bawełnę I przędzę bawełnianą 
zakupuje na rynku łódzkim. Unierucho
mienie fabryki Szlossera nie ma żadnego 
wpływu na bieg pracy w mojej fabryce, 

Łączę wyrazy szacunku i poważa
nia 

Majer Fogel. 
Ozorkowska przędzalnia i tkalnia. 

Następnego dnia zgłosił się do komi
sarjatu Zelman Wajcenberg, zam. przy 
ul. Brzezińskiej nr. 61 1 zameldował, żc 
dnia poprzedniego skradziono mu kozę. 

Pokazano mu kozę odebraną od Hen-
rykowsklej, I Zelman przyznał, że skra 
dziony przedmiot należał do niego. 

W kilka dni potem policja aresztowa 
ła w mieszkaniu znanego złodzieja St. 
Sindy rzekomo współwinnego kradzieży 

Na sądzie Izydorczyk nie przyznał się 
do winy. Sędzia Zaborowski skazał Hen 
rykowsklego na jeden rok więzienia, I 
zydorczyka zaś z braku dowodów unie
winnił, p, , 

PŁYN GASZĄCY POŻAR NA AERO 
PLANACH. 

Francuski budowniczy aeroplanów 
Bechard, zademonslrował w Paryżu, wy 
nalcziony przez siebie płyn do gaszenia 
pożaru podczas lotu, 

Bechard wzniósł się w aparacie po 
czem oblał motor benzyną, która natych 
miast zapłonęła od jego ciepła) lecz za 
lanie ognia nowowynalezionym płynem 
wnet zapobiegło katastrofie. Z równym 
powodzeniem dokonano prób na znacz
nych wysokościach bo aż ponad 1,000 
metrów. 

Poszukuje się mieszkani 

Zamach samobójczy, Przy ulicy Wod 
nei nr. 66 W mieszkaniu Laj Rubinsztejn 
sublokalorka jej Fedyla Spirytus w celu 
samobójczym napiła się jodyny, 

Wezwane pogotowie udzieliło jej pier 
wszej pomocy. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś dla T.U.R. i jutro dla zrzeszeń* 

„Świerszcz za kominem" Dickensa w zna 
komitej obsadzie z pp. Halską, Marską, 
Komornickim, Tatarkiewiczem i Wy« 
brańskim na czele. 

Na środę przygotowuje dyrekcja 
premjerc doskonalej komedp Chiarel-
n'ego „Chimery', z której próby pod wy
trawną reżyserją p. Nowakowskiego do
biegają końca. Obsadę tej intereonjącej 
nowości tworzą pp. Borska, Dunajewska, 
Dunln-Osmolska, Jakublńska, Jerzma
nowska, Swięcińska, Białoszczyński, Kii-
szewski, Magnuszewski, Nowakowski 
Przystanski, Tatarkiewiąz i Wroński. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, dnia 10 b. m. przedstawienie dla 

pracowników fabryki I. K. Poznańskiego. 
Wystawiona będzie wesoła krotochwila 
w 3 aktach p. t. „Robert i Bertrand dwaj 
złodzieje" przerobiona przez L. Anczyca. 
Udział przyjmują pp, Bartoszewska, 

randtówna, Zielińska, pp. Bielecki, 
Chmurkowski, Górecki, Gałecki, Niedzłął 
kowski, Puchalski, Pilarski i inni. 

ODCZYTY CZWARTKOWE W STÓWA 
RZYSZENIU HANDLOWCÓW. 

Stowarzyszenie handlowców polskich 
rozpoczynając swą działalność w sezo
nie zimowym, organizuje cykl odczytów, 
które będą odbywać się w czwartek ka-
żderfo tygodnia. 

W tym celu stowarzyszenie weszła 
W ścisły kontakt z warszawską szkolą 
nauk politycznych dla zapewnienia sobie 
najwybitniejszych prelenjjentów. 

Odczyty obejmować będą zarówno te 
maty oderwane, jak i cykle i aby udo
stępnić korzystanie z tych odczytów szer 
szym masom społeczeństwa każdy z po
szczególnych odczytów będzie stanowić 
całość. 

Inauguracyjny odczyt wyrjłosl w naj. 
bliższy czwartek dr. Reymond z Warsza
wy na temat solidaryzmu współczesnego, 

Z CYRKU. 
Program w cyrku przy ul. Konsbnty. 

nowskiej 16 odznacza się m. in. obfito
ścią numerów damskich, wśród któryoh 
na pierwszy plan wysuwa się duo Vmus 
i siostry Princess (jak je nazywają, „córki 
Mikołaja"). Produkcje uroczych niezwy. 
kle akrobatek przyjmowane są przez by
walców cyrkowych z prawdziwym entu
zjazmem. 

Doskonały w swoim rodzaju jest nu
mer „meksykański". 

„Mnc 1 Eddy" w nowym repertuarze 
rozweselają publiczność, którą pozatem, 
jak zwykle z wielkiem powodzeniem ba
wi niezrównany Dolly. 

% wszclkicmi wygodami w OKOLLCICH Gór' 
nego Rynku i przyległych ulicach, 

Oferty i zgłoszenia do red. .Republiki" 
pod „15 Listopad". 

Namiastka Kawy 

„ENRILOi 
znaczny postęp! 

Ze w z g l ę d ó w zdrowotnych nadaje 
się „ENRILO" najbardziej z powodu 
wielkiej zawartości tych B k ł a d n i k ó w , 
które są konieczne do utrzymania 
i uzdrowienia ludzkiego organizmu, 

Tama cena, uproszczenie w p r z y 
rządzaniu, ponieważ bez wszelkiej 
domieszki kawy ziarnistej I cykorii, 
oraz nader przyjemny, zbliżony d o 
prawdziwej kawy aromat i smak, 
oto są przymioty niedoścignione 
dotychczas przez żadną inną na
miastkę. 

Proszę jednak uważać na markę 
ochronną .młynek do kawy* I n*-
zwę .ENRILO". 

CZYTAJCIE 



S t t . 4 . 
„ f t E f U B L I K A " , 

TELEGRAMY. 
Z K O M I S J I SEJMU I SENATU. 

Polska Agencja Telegraliczna. 

Warszawa, 7 listopada, 
se jmowa komisja administracyjna w 

dalszym ciągu obradowała nad projek
tem ustawy dla samorządu gmin wie j 
skich. 

Sejmowa komisja ochrony pracy pro
wadziła w dalszym ciągu dyskusję nad 
expose p. ministra pracy i opieki społe
cznej. Dyskusj i nie ukończono. 

Połączone komisje wojskowa i praw-
nicza^zajmowały się projektem ustawy 
o zakwaterowaniu wojska. Załatwiono 
pierwszych 15 ar tyku łów projektu usta
wy. Przyjęto postanowienie, uprawniają
ce Radę Minis t rów do wydawania ad 
hoc rozporządzenia, zezwalającego w 
pewnych ścisłe określonych wypadkach 
na rekwizycję loka l i na użytek woj
ska. 

Wczwar tek odbyło się posiedzenie 
podkomisj i skarbowo-budżetowej Sena
tu, na k tórem p. min. kolei żelaznej zdał 
sprawę z dotychczasowych wyn ików w 
k ierunku samowystarczalności i projek
tów na przyszłość. 

Wyjaśnienia te zadowolni ły w zupeł
ności korrisj.?, tak, że dyskusja ograniczy 
ła się do zapytań, ZwTÓcorio m. in. uwa
gę na nadmierną ilość bi letów ulgowych. 

mogą tu jednak wchodzić w ra
chubę bi le ty posłów i senatorów, jak to 
mylnie podano w niektórych pismach. 

O T R A K T A T H A N D L O W Y POLSKO -
Ł O T E W S K I . 

Polska Agencja Telegraf iczna. 

Ryga, 8 listopada. 
Prasa tutejsza z w ie lk im zadowcle-

a iem omawia fakt podpisania układów 
handlowych z Danją, a zwłaszcza z Fran 
oją. Rokowania z Francją przeciągnęły 

się głównie z powodu klauzul i rosyjsko-
bał tyckie j . Przy tej sposobności niektó
re pisma ryskie, jak naprz. „Rigaer Nach 
r ichten", wyrażają ubolewanie, że roko
wania w sprawie zawarcia t raktatu han 
dlowego z Polską nie doprowadzi ły do 
wyn iku , jakko lw iek właśnie t raktat han 
dlowy z Polską posiada dla Ło twy wic i 
ką doniosłość. Polska nie godzi się do
tychczas na klauzulę rosyjsko - bałtyc
ką. Odpowiedź ministra Skrzyńskiego 

— oświadczają dalej Rigaer Nachrichlen' 
— wskazują na gospodarcze konieri/no-
ści, k tóre prowadzą Polskę w k ierunku 
państw bał tyckich. Oświadczenie • min. 
Skrzyńskiego o Kłajpedzie i L ibawie jest 
bez wątpienia słuszoic. Wszelkie roz 
dźwięki pomiędzy państwami bał tyckie 
mi szkodzą .wszystkim tym państwem, 
zwłaszcza w dziedzinie gospodarczej. 
Polska może bardzo wiele uczynić w kie 

| runku usunięcia trudności, hamujących 
jej ruch t ranzytowy i komunikację mor
ską przez zapewnienie sobie przy pomo
cy układu handlowego oraz konwencj i 
kolejowej, taryfowej i nawigacyjnej o-
twarte drzwi na Łotwie. 

F A Ł S Z Y W E B A N K N O T Y A N I E L 
SKIE. 

Agencja Wschodnia. 

Gdańs. 7 listopada. 
Pojawi ły się tutaj w obiegu fałszywe 

banknoty angielskie jednofuntowe. 
Są one stemplowane C I. 93 i C. I. 94 

(Serje), za numerami od 3C0 tysięcy do 
900 tysięcy. 

Fałszywe banknoty są wykonane na 
papierze bardziej mi^k im, prawdziwe, 
7 A Ś znaki wodne imitowane są przez 
nadruki przejrzyste, barwy jasno-bron-
zowei. W wyrazie „ Ingdom" l i tera , ,g" 
jest mniejszą od innych l i ter. Rysunek na 
stronie odwrotnej jest k ró t izy . 

P R A W I C O W Y R Z Ą D W GDAŃSKU. 
Polska Agencja Telegraf iczna. 

Gdańsk, 8 listopada. 
Organ socjalistyczny „Danziger Vo lk 

st imme" donosi, że kwestja przyszłego 
rządu gdańskiego rozwiązana została w 
ten sposób, żc rząd len składać się bę
dzie z nacjonalistów centrowców i nie
mieckiej part j i gospodarczo-postępowej. 
Będzie to rząd mniejszościowy, opiera
jący się na 58 głosach. 

N IEMCY SKUTECZNIE K O N K U R U J Ą . 
Agencja Wschodnia. 

Ber l in , 8 listopada. 
Firma „Siemens i Ha lske" otrzymała 

ofertę na budowę dwu, stacji, telefonicz
nych w Japonji, z k tórych każda obejmo
wać ma sześć tysięcy numerów. 

Fi rma powyższa otrzymała to z i r r ć -
wienie dlatego, że zgodziła się wykonać 
je o k i lka procent niżej, niż jedna z f i rm 
angielskich. 

Aparaty mają być zabezpieczone od 
uszkodzeń wskutek trzęsienia zieimi. 

K O N K O R D A T . 
Polska Agencja ls.egr&iitrffla. 

Rzym, 8 listopada. 
Delegat rządu polskiego do pertrak

tacji nad preliminarzem kondordatu, p. 
Stanisław Grabski wyjeżdża w niedzielę 
do Warszawy, aby zdać sprawę z szere
gu rozmów, jakie odbył w tej sprawie z 
kardynałem Gaspari i monsignorem 
Borgondini Duca w okresie ostatnich pa 
ru tygodni. 

TRZĘSIENIE Z I E M I W ALGIERZE. 
Polska Agencja Telegraf iczna. 

Paryż, 8 listopada. 
„ M a t i n " donosi z A lg ieru : Wczorajsze 

trzęsienie ziemi spowodowało straty ma 
terjalne, które oceniają na mil jony f lan
ków. Wiele domów zawali ło się. Samo 
miasto Algier nie ucierpiało. Przedsię
wzięto akcję niesienia pomocy dotknię
tej klęska, ludności. 

M I L L E R A N D O M Ł O D Y C H PAŃ
S T W A CH. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 8 l i s t o p a d a . 

B p r e z y d e n t M i l l e r a n d w w y w i a d u * 
po* 

dykoiwjęk leży ; , 
żyć do utrzymania i obrony młodych 
pełnych zapału narodów, które po wsta* 
V dzięki t raktatowi i które r o z w i j ^ 5 1 

pod O S Ł O N Ą tych t raktatów. „ W sprawie 
ligi republikańskiej narodów Millera"*1 

zaznaczył, że liga ta ma na celu stworze 
nia ośrodka w k tórym skupiałaby się ai'* 
cja patr jotów republikańskich, zanicp0' 
kojonych możliwością groźnych n * 5 ' 
tępstw, jakie spowodować może poi»Y* 
ka obecnych sfer kierowniczych. 

W Y B O R Y W J U G O S Ł A W J I . , 
Białogród, 8 listopada. 

W mieszkaniu Pasicza odbyło się P?4 

siedzenie rady ministrów celem ustalę11!3 

terminu wyborów. Wybory odbędą S IJ 
prawdopodobnie w przyszłym roku w 111 

tym 8 albo 12. 

p o ż y c z k a m i ę d z y n a r o d o w a 
d l a G r e c j i . , 

Londyn, 7 L I S T O P A D A * 

Z A ten donoszą, iż przybył **ta ?clc< 

gat Ligi narodów, k tóry bada stan fhw 1 ' 
sowy Grecji , 

Pobyt J E T J O związany, z udzielenie* 
pożyczki międzynarodowej dla Grec|« 
która , r> " 0 / v . ~ x az ie gwarantów^ 1" 
przez Ligę naroc!5w. 

R O K O W A N I A H A N D L O W E FRANCO 
SKO-NIEMIECKIE. 

Paryż, 9 listopada-
W przemówieniu swem, wykoszone* 

w gmachu giełdy pracy, Jouhaux oświa* 
czył, że powszechna konferencja Pc? , 
weźmie prawdopodobnie udział w rok 0" 
waniach handlowych francusko-nierni e C ' 
k ich. , ' „ ' . . • 

mmm 

IMostki uliczne! 
Ruszty 

S 

i 
6 

wszelkich typów 

Piecyki 
oszczędnościowe pokojowe—w hurcie 

Transmisje 
dostarcza 

Faiiyla Maszyn i Odlewnia Żelaza 
St.We.gtiS 

w Ł o d z i , u l . S e n a t o r s k a 2 2 . 
T e l . 2 - 8 7 . 

1 

-ka 

H A N D L O W I E C 
t wyzszera wykszta łcen iem, l i teracko uzdo ln iony , b y ł j 
prokurent znanego-domu a jenturowo-komisowego w Łodz i , 
obecnie szel b iura f i rmy przemysłowej , dobry sprzedawca 
korespondent 1 buchal ter , p ierwszorzędny znawca spraw 
podatkowych, us tosunkowany w sferach mie jscowych — 
szuka odpowiedn iego zajęcia. Ref lektuje na korzystne 
przedstawic ie lstwo, zarząd fl l ja, i t . p „ względnie przy jmie 
lamodzielne k ierownicze s tanowisko w poważnej f i rmie . 

Łaskawe zgłoszenia uprasza się składać w administracj i 
ł ln ie jszego pisma pod : . H a n d l o w i e c ' . 

I mpiioiij 
udziela gruntownie 

Zakówna 
u l . 6-go Sierpnia nr . 10. 

BYKWAMOWAliA WYCHOWAWCZYNI 
'.akłada od 1-go grudnia pensjonat 

w Z A K O P A N E M 
dla dzieci zdrowych. Opieka tros
kliwa. Ceny przystępne. Wiado
mość: u inż. Imassa Piotrkowska 111 

telefon 11-39. 

Dr. med . 

P o ł u d n i o w a Nr. 2 3 
Specjal is ta chorób 
skórnych i wene
ryczny ch. Przy j 

muje od 8—10 i pół 
1—2 i od 4 — 8 

D r . m e d . 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przy jmuje od 4 do 
8 popoł 

Sienl i iewicza 34 

WYROBY POACZOSZNICZE, RĘKAWICZKI i TRYKOTAŻE 

JOZEF NEUMAN 
PIOTRKOWSKA .Nb 120. 

Poleca o r y g i n a l n e zag ran i czne w y r o b y p ro f . d- ra Jaegera w w i e l k i m w y b o r z e 
o r a z n o w o ś c i sezonowe w i e d e ń s k i e w dz ia le w y r o b ó w s k ó r z a n y c h , 

I 
I 
I 

i za gotówkę "1 
sprzedaż maszyn do szycia: famili jnych, rzemieślniczych 
— — i specjalnych wszechświatowej firmy — — 

• 

99 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 86, Zgierskiej Nr. 56 i S 

w nowootworzonym magazynie I 
1o ?86 (przy Górnym Rynka), H 

szycia H 

umeblowany z nle-
krępującem w e j 

ściem poszukiwany 
of. pod .L .M.R. 60 

Miejski Rfaemaf ograf Oświatowy 
W o d n y R y n e k N B 4 4 . 

Od poniedziałku, dn. 3 l istopada 1 9 2 4 < J 

tulą świata lodowi' 
Obraz spor towy w 6 aktach. 

(Zdjęć dokonano w Szwarcwaldzle, 
miszu, Ty ro lu i Szwajcar j l— J u n ^ u ) -

Początek seansów: dla młodzieży 0 f. 
3 i 5 pop., w soboty, n iedzie le i 
ogodz. 1 po p „ dla doros łych o 6.W 

i 8.45 wlecz. 

SZKOŁA TAŃCA 
w. UPlASKlEGD—Ewanglellcka 17. H 
Do g rupy l istopadowe) może sfę P r, zX'^ 

gdzie uskutecznia się także 
wszelkich 

reperacje maszyn 
systemów. — 

do 

Wezwanie. 
„Związek Właścicieli magazynów got. ubrań" w Łodzi, 

Konstantynowska 10, wzywa (po raz ostatni) pp.: 

Pitla Mendla — Nowomiejska 5 
i Oksenberga Mojżesza A r o n a — P I A T WOLMI.Ci 8. 

i do Sądu Polubownego 
dziś, poniedziałek dnia 10 listopeda r. b. o godz. 6-ej wiecz. 

Przyczem uprzedza, iż w razie niestawiennictwa, Związek 
nie odpowiada za mogące wyniknąć konsekwencje. 

C I E P Ł A 
Bielizna (trykotaże) 
rękawiczki , poń
czochy skarpetki 

poleca 
K. P e t e r a l l g e 
Piotrkowska 93 

wyna lazek po l k i , 
znanej chemiczk i 

amerykańsk ie j , j e 
dynie n iezawodny, 

najskuteczniejszy 
środek przec iw ł y 
sieniu, wypadan iu 
w łosów, ł up ieżow i , 
s iw ien iu , t łustości . 

Poleca sk ład ap
teczny L. D Z I W I N -

S K I E G O Łódź . 
P io t rkowska 3 5 . 

natychmiast do wy 
najęcia. Tamże d ru 
gi pokój do w y n a 
jęcia bez meb l i . O-
fer ty snb. „ 5 4 3 " w 
adminlstr . „Repu
b l i k i " 8829 

czyć jeszcze 3 panów. 
1 2 — 2 lub 5 — 7 . 3 0 

Zapisy 
89^ 

K u p n o I s p r z e d 

Okazja Do sprzeda
nia sypialnla.kre-

dens, zegar sto|ący 
oraz stół l krzesła 
wyścielane przy j 
muję wszelkie db-
sta lunki 1 odświe
żanie mebl i po ce
nach przys tępnych 
w warsztacie s to 
larsk im Z ie lona 39 

N a u k a I w y c h o t * 

Maturzystka udzieli 
lekcj i Języka pot 

skiego wzarnlan z' 
lekcje francuskleg' 

lub niemieckiego-
Ofer ty sub. francus
k i . 9 8 6 ^ 

|ianino dobre oka-
zyjnie sprzedam 

Gdańska 6 7 — 10 
od 101 pó ł—12 i pół 

R o z m a i t e . 
kuszerka Pip ikowa 
l przy jmuje zamó

wienia pań, Piot r 
kowska 132, m. 14 

8 7 3 5 - 1 0 

akład ar tystyczny 
i por t re tów poszu

kuje zdolnych agen 
tów. Wiadomość: 

Targowa 33. 942-: 

Pechnik dentystycz-
I ny poszukuje a-
systentk i lekarza 

dentys ty lub spó l -
niczki do interesu. 
Ofer ty w admlni 
stracji .Republ ik i 
sub „ H T.» 

Osoba dorosła P°J 
szukuje nauczy" 

c lela-(k i ) do G M J J 
townego naucza" 1 ' 
po lsk iego. Ofef'3 
do .Repub l i k i * s«b 
. D o r o s ł e j ' . 953 J 

L o k a l e . 

Kawaler poszukuj 
umeblowanego 

poko ju z całodzl*- 1* 
nym u t rzymanie" ! 
koniecznie w śród 
mieściu. Ofer ty P 0 ' 
L. W. do adm. -R ' 
pub l i k i 1 1 988-4 

Malwina K H g i e r 0 ^ { 
na uczenfea k l 

Vl I I -e] sub. E. K ry 
g ie rowe j , z g " b ' ł a , 

mat ryku lę . 9 3 0 ^ 

erszek Rembalstd 
i zgubi ł metryk? 

urodź. 1909 r. 1 

wraz z i l us t rowanym dodatk iem niedzie lnym .Panora
ma" : w Łodz i 3 zł. 20 gr. miesięcznie. — Zamiejscowa 

* '* 7 ^ g r " m i e s ' « c z n ' e - — Z a g r a n i cą 7 zł, 20 mieslęczn. 
Odnoszen ia do d o m u 20 groszy miesięcznie 

O C R Ł N C 7 P N I ! 3 * Z ^ Y . C Z A J N E : . 5 V- z» W I E R S Z M I L I M E T R , (na STRONIE 10 S Z P A L T ) . W TEKŚCIE 25 GR. ZA W I C R J 
y - Z g l U S Z - C l l l d . m i I - < N A S T I O M E 4 S Z P A L T Y ; . NEKR.J l .Oai i N A D ^ L A . M i 20 GR. ZA W I E R S Z M I L . ( N A 4 SZPALTY 

Z A R Ę C Z Y N O W E i Z A Ś L U D . po T E K Ś C I E 4 Z Ł O T E . Zamiejscowe o 5J proc. Zagraniczne o 10J pro 
S Z E oJa 

uunoszenia D O domu 20 C R O S Z V mi^«lcr»nii. rfrnT^—>„ , • ; ^ " J . T V ! * H " •* ^ I U I K . Z - A M I E J S C O W E o O J proc. / . A I R A N I C I I I I E N 1UJ 

K e p n b l i k a " i , E i p r e s , W i e c z c ^ y ^ n i ę , odnoszeniem fcZoLlTz!! M O £ e » . * °gt°iZ,ia ^ 0t*>™ f V% ^sza^iwanit prący ^dgr . Najmniejsze 
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